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Czwartek. N " '  61. 24. maja i838.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.

> dane mu od nzstępujących zagraniczuycn 
“^arzystw naukowych, a zwłaszcza : dypłom to- 

1 'ir*ystsva badaczów przyrody w AUonbnrgu, a- 
®demjj Bau|{ w Bononii , Leopoldosko karoliń- 

akademii badaczów przyrody we Wrocła- 
J u> azlązkiego towarzystwa oświaty ojozystój we 

f°cłavvia, naukowego towarzystwa połączonego 
f Uniwersytetem Jagiellońskim w Krakowie, i!zy- 
Jloego we Foaakforcio, badaczów natury w Zgo- 

^ ' c u  ( C orlitz) , reńskiego badaczów natury w 
 ̂°8Uncyj, akademii del buori gusto  w Palermo, 

jl^awskiój aitaj 3tn;i mam w Paryin, i akade- 
11 nack w Petersburgu.

^neralny obrachunkowy dyrektoryjat mitoo- 
®* górniczego buchaltera w Celowca, I! a r o i  a 
1 w ie  t k o wa lt i e g o , górniczego buchaltera i 
tęgiego przełoionogo Ilsllersitiej-górniczo-żup- 

^czej buchaheryi, Frań" c i e z k a  I l a r i i n g  Jo  
^ t n e n t h a l ,  wreszcie ofieyjala obrachuuko- 

mcnniczo - górniczej buchahery i nadwornej , 
‘ O u i e g o  E r t i n g e r ,  radzcami obrachun- 

■ 0,vynai przy pomienionej nadwornej buchaltsryi.

^ ^ O r n u  A n s t r y j n : .  Z  Lincu: —  Wedłag 
^W'idoti;;eflja o. k. arzęda cyrkułowego w Trsun, 
^Powodu obecności najjaśniejszego dworu w ro- 
1q( lb*złym 1337 w Ischl , tamtejszemu łhsty- 
ri 0Vii uh°git'h przesłano jak najłaakawięj w ds- 
Jp6. °d JCKMości Casarza 750 zr. w. w, ; od 
Jj .ilości Cesarzowdj 500 zr. w. w . ; od J. C. II. 
^ 0jci Arcyksięcia Frańciszka Karola 500 zr. w. 

°d JCKMości Arcyksięcia Ludwika 250 zr. 
»al.

w i a d o m o ś c i  z a g r a n ic z n e .
Hiszpanija.

',u‘ a poryzkio z d. 9go msja z teatru wojny 
 ̂ ,0  nowiu donoszą. —  fV liście z Sarsgossy 

1§o *QBja (w  G azette de France) piszą:

^Załoga Calandy (która jak wiadomo d. 21 .kwietnia 
przez Cebrorę zdobytą zostali') składała się z 7C0 
ludzi. —  Jone.-eł krystynistowaki Santos San \Ii* 
guel, wyruszył z Alcaniz przez Samper, Alba* 
lato del Arzcbispo, Boichiie i Muel, przeciw Ca­
rmena , która d. 27go kwietnia zaczęli obierać 
ka rliści, pod brygaJyjerem 1 Espinasse. — Ca- 
brera każe takźo oblegać Alcaniz i Caspe a sam 
w 12 batalijonów i 7 działami ku Carinena wy­
ruszył. — Dcpulacyja złożona w trzech osób wy­
jechała z tąd do Madrytu, dla domagania się od 
rządu pieniędzy i 10,000 ludzi i dla przedsta­
wienia , ze bez tego wsparcia w krótkim 
czasie cala Arragouijs dostanie się w moc Cabi c- 
ry.« —  Sentinelle des Pyróndas douo>; : ?Szcf 
czwartej północnej dywizyi, jenerał Diego Leon, 
na wiadomość, Lu Cabrera po zajęcia Cal-in 
ku Saragossie zmierza, zawiadomił gubernaiora 
tego miasta, ze nazajutrz d. 30go kwietnia do 
a ud li wytuszy, z kąd , jeźliby okoliczności wy- 
maguć miały, chce stanowczy obrót przedsiębrać, 
lubo rozlazłość linii, jal.ą ma aesłaniać, 1  która 
od encartacyjów  az do Curgoa się rozciąga, nie 
pozwoli mu może od reszty armii za nadto sie 
oddalić. —  Zapewniają, zo kolumna Iriartego, 
która ma polecenie Negrego ścigać, uda sio dó 
Arragonii, dla działania ptzeciw Cabrcrze —  
Espartero wyruszył d. Igo maja z wojskiem  swo- 
jern z Burgos ku Ebrowi. Karlistowski jenerał 
m v l  a ma się znnjdować między owymi jeńca­
m i, którzy d. 27go kwietnia & ręce krystynistów 
wpadli. <»

Z  Puento del Arzobispo (nad Tagiem, w po 
bńzu granicy z Toledo ku Estram.ndura) dono­
szą do Correa N ational pod d. 27. kwietnia, ze 
karliśc: pod Don Basilio Garcia uderzyli na to 
miasto i dnia tagoż, w 3000 ludzi, przez Tag 
się przeprawili. —  Jedna z brygad armii odwo­
dowej w Andiluzyi dostała rozkaz zasłaniać Al- 
maden i tamtejsze tak ważne kopalnie.

Na posiedzeniu izby deputowanych w'Madry­
cie odczytano raport sędzi rozpoznawczego pier­
wszej instancji, podług którego osoba, obwinie- 
na o skradzanie mihistrowi skarbu dokumentów, 
i przesianie tychże do dziennika E u o , gdzie je  
wydrukowano , jest to deputowany i były mini- 
atter stiarbu, Don Jufin Alvarez y Mendizabal
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Na drągiem posiedzenia izby deputowanych 
oświadczył minister sprawiedliwości, ze hrabia 
Łachana został od królowej do godności wodza 
naczelnego całój armii hiszpańskiej wyniesiony.

M onitcur z d. lOgo maja zawiera następują­
ca depeszę telegraficzną z Bajonny z dnia po- 
przedniczego: tG a ceta  de M adrid  donosi, że 
brygadyjer Aspiroz zniósł d. 30go pod Cauete 
powstańców Viscarrego. *) —  Jenerał Pardinas 
pobił d. 3go maja pod Bojar (w części połud­
niowej prowincyi Salamanki) Don Basilia (który 
jak było wyżej, pod Paente del Arzobispo przez 
Tag się przeprawił), zabrał mu 130 oficerów i 
600 szeregowych. —  Z resztą do d. 5go nic 
ważnego nie zaszło w prowincyjach.-‘

W ie lk a  Brytanija i Irlandyja.
Na posiedzeniu i z b y  w y ż s z e j  d. 4go maja 

zapytał raz jeszcze margrabia Londonderry, co 
rząd zamyśla uczynić dla owych nieszczęśliwych 
legijonistów, którzy z Hiszpanii powrócili. Pre- 
tensyje ich do Hiszpanii wynoszą, jak słyszał, 
blizko 300,000 funt. st., a poseł hiszpański nie 
daje żadnćj odpowiedzi na podane doń prośby 
w tym względzie. Lord Melbourne odpowie­
dział, iż rząd poczytnjo za swój obowiązek czy­
nić wszystko, co tylko w jego jest mocy, by 
rząd hiszpański sktonoić do jak-najprędszego ui­
szczenia swych zobowiązań. Lord Londonderry 
wyraził następnio zadziwienie zwoje, iż rząd w 
bilu pod względem ustawy dla ubogich irlandzkich 
chce sio przeciw 0 ’ConneIlowi oświadczyć, pód- 
czas gdy we wszystkich innych sprawach tego 
nieszczęśliwego kraju za jego radą idzie. Zasa­
da bilu tego jest zupełnie zwodnicza i stać się 
może przekleństwem dla kraju. —  Głównym 
przedmiotem rozpraw w i z b i e  n i ż s z e j  d. 
4go maja był bil do przeszkodzenia temu, iżby 
dochody kościelne (prebendy) nie gromadziły się 
w jednej ręco ( Benejices pluralities bill). —  
Ilotprawy w wydziale nad bilem tym przypa­
dały z dziennego porządku. Po-czein izba za­
mieniła się w wydział pod względem subsydy- 
jów. llancldrz izby skarbowej wniósł, ażoby Jej 
EMości wotowaną była summa 20,044,550 funt. 
st. na wykupno rewersów skarbowych. P* W ,  
Williams uskarżał się na wielkie proceota, które 
rząd za te papiery opłaca, podczas gdy miał łat­
wość oszczędzić przytem 900,000 fuut. st. Pen 
Spring.iłice bronił rządu i po krótkiej rozpra­
wie zezwolono nn żądaną summę. —- Obie izby 
odroczyły się do d. 7go maja.

U* posiedzeniu i z b y  w y ż s z e j  d. 7go maja, 
zabrat glos margrabia Londooderry, by pierw-

*)  O  p o t y c t c e  tćj j u J c ś m y  w  osta tniej  Ga z e c i e  Dcstcj
w s p o m n i e l i .

szemn ministrowi zadać 'zapytanie, będące w 
związku z nastąpić mającą koronacyją, a na któ' 
re spodziewał się dla siebie i publiczności zasp0" 
kajającą otrzymać odpowiedź. W wielu pism*0** 
publicznych donoszono, żo z powoda miano**11' 
nia osoby, mającej króla Francuzów na koron*' 
cyi królowej Wiktoryi reprezentować, spór t0‘ 
czono na dworze francuzkim , i z e ,  gdy wył^c 
na pewną osobą (na jenerała Flahault) padł, ts' 
kowy natychmiast cofnięto , ponieważ królo^* 
Wiktoryja żądać miała, ażeby posłannictwo 10 
poruczonem zostało któremu z sławnych 
azałków (Soultowi), Jemu zaś (Londonderre*®0/. 
zdaje się to bardzo niestosownem, imię na*1"! 
tak czcigodnej monarchio! mieszać w intrygi fr<:>', 
cuzkiego dworu; mniema przeto, iz zacDy 
cehrsbia da mu wyraźno zapewnienie , że 11J 
podobnego nie zaszło ze strony rządu kr^° 
wćj. —  Lord Melbourne oświadczył, że ci°®1̂ 
go to , iż zacnemu margrabi jest w stanie 
dać odpowiedź, jakiej tenże zdaje się życzy0®0 
bie. Rząd królowej JMci nie miał najmniej**0 
go udzioło w mianowaniu frsncuzkiego a 
sadora na nastąpić mającą keronacyję. — W >* 
b i e  n i ż s z e j  bil dotyczący się dochodów 
acielnych znacznie się w rozprawach posunął'

Francjja.

M oniteur % d. 9go maja zawićra następuj?^ 
depeszę telegraficzną z Tulona z dnia popr*°, 
niczego, o godzinie pół do Gtój z raDa : »AlS'\ 
d. 4go maja. Marszalek Vallee do ministra 
ny. Armiia zajęła Belidę. Założyłem obóz o*®1* 
nowisku, panującem ku zachodowi części <ł°̂  , 
między miastem a Chiffą ; drugi obóz ku wsf®  ̂
dowi zasiania komunikacyje między Merede®1 # 
zachodnim o b o ze m ; obozy te paDuja nad 0 j 
gnmi, które do Belidy prowadzą. Mieszkać0̂  
sąsiednie plemiona żadnego nie dawali op° ,, 
Itacham Belidy , Eaid Beni Salt.hu , i Eaid 
szutów przybyli do mej głównej kwatery 1 ^  
warzyszyli mi przy objeżdzie, przedsiębr#0̂  
dla przejrzenia murów opasających miasto * ,
rozpoznania pieczary, z której Qued-el-Ifebir $ 
pływa. Beni Salahowie , towarzyszący ivęe.u> 
Ifaidowi, zgromadzeni byli przed bramatn* y 
deahu i na znak poddania się mieli broó 
nodze. W  prowincyi Algieru zostaje w**? 
w najzupełniejszej spokojności.* , \ć)

I z b o  p a r ó w  d. 7go moja prowadził# ^ 
debaty nad wnioskiem do ustawy, doty czS^.p
się emigrantów. Wysłuchawszy jeszcze pf- 
lomain, Montlosier i Pelet (de la L ozere )  %0̂ sr  
esyła ogólno rozprawy. Poprawka hrabieg® ^g |
court do tego zmierzało , ażeby etnigf81l<!jj0ra 
potrzebowali upoważnienia rządu, do W)
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miejsca pomieszkania. Poprawka ta wspierana 
przez pp. Villamain i Peiet, a zbijana przez mi­
nistra spraw wewnętrznych, została odrzucona.

czem cały wniosek 129 białemi przeciw 15 
czarnym gałkom p r z y j ę t o . —  Następnie zaczę- 
ła izba rozprawy nad wnioskiem kredyta dodat­
kowego dla szczegółowych gatunków broni, które 
d. 8go maja toczyła dalćj i ukończyła. Wniosek 
do ustawy, w obronie którego marszałek Soult 
tak dobitnie przemówił, p r z y j ę t y  został 99 
głosem! przeciw. 7.

Rozprawy w i z b i e  d e p u t o w a n y c h  o ko­
lejach żelaznych bardzo się na długo zanoszą, 
® W ogóle mało są zajmujące. Po wyłożeniu 
przez pana Arago systematu komisy!, chcącej 
łi towarzystw prywatnych w tym względzie, a 
przez pana Martin du Nord systematu rządu, 
który sam dwie główne linije wykonać zada, 
inni mówcy, bądź w ogólnych frazesach , bądź 
w rozpoznaniach li technicznej treści, łączjlisię 
* mniej znaczącemi modyfikacyjamr , do jednej 
z tych obu pertyj. I tak d. 8. moja przema­
wiał jeszcze p Berryer za komisyją ; dnia 9go 
w równym duchu zabierał głos inżynier Billeut, 
który zarazem zpnicchaną teraz przez rząd kolej 
żelazną do Slrazbnrga za ważniejszą poczytywał, 
°d owej do gtanicy belgijskiej. Obrona krnju wy­
maga , eżeby wschodnia granica zasłonioną zo­
stała; także handel przochodcwy do Niemiec i 
Szwajcaryi jest największej wagi. Za wnioskiem 
rządu mówili jeszcze pp. Caumartin , de Lamer- 
tine i p Legrand . dyrektor dróg i mostów.

Journal des Debats robi tę szczególną uwa­
gę > że mniejszość, która w izbie deputowanych 
Przeciw przemianie rentów głosowała, taka sa- 
*na jeut właśnie (145 głosów) jak ow a , która 
r- 1824 wyraziła się przeciw projektowi Villela, 
°driuconcmu pozoiej przez izbę parów, czyli 
*Bczej cofniętemu przez ministeryjum , po przy­
jęciu poprawki arcybiskupa paryzkiego, na ko­
pyść m iłych posiadaczy rentów.

Na piórwszem posiedzeniu sądu assysów w a ro -  
° ns i e  H u b e r t a  d. 7. maja, przy wprowadze- 
n,n oskarżonych, zwrócono uwagę z szczególniej- 
**§ ciekawością na pannę G r o u v e l l e ,  której 
“ ladość i chudość świadczyły o cierpieniach w 
^'ęzipniu. Była ona wytwornie ubrana, na gło- 
w'e miała biały kapelusz z bukietem z róż, na 
‘ Bmicnach czarną blondynami wyłożoną mau- 

i trzymała w ręku bukiet z fijełków. Po­
stawa jej zapowiadała dobre Wychowanie. 3ćj 

*?kitne i pełne wyrazu oczy zdawały się szu- 
a« kogoś pomiędzy słuchaczami, i wkrótce o- 
®*ai się pewny rodzaj porozumienia pomiędzy 

a osobą, którą mianują być je j bratem i c 
or^m mówią , że jest mechanikiem doskonałym.

Pan Billard , były prefekt z Fioisterre , je j  rzecz­
nik , siedział na ławce adwokatów. Jestto maź 
50 do 60 l«t mający, czcigodnej postawy, z wstąż­
ką legii honorowej w dziurce od guzika. Wszy­
scy obżałowani byli wytwornie w czarnych su­
kniach ubrani. P. Leon V a l e u t i n  miał j e ­
dwabną czapeczkę a na prawem oku czfrną ob- 
wiązkę. H u b e r t ,  który już w innym procesie 
figuiował, ma długie blond włosy spadające aż 
na ramiona. Na etole leżał jako jedyny do­
w ód, pugilares zużywany. W tyle sądu assysów 
siedziało kilku deputowanych a przy nich także 
poseł Stanów Zjednoczonych. Jak już z akta 
oskarżenia wiadomo, panna G r o u v e l I e ,  H u ­
b e r t  i S t e u b l e  obwinieni są , że umówili m ię­
dzy sobą projekt: l )  zamachu na życie króla; 
2) spisku przeciw bezpieczeństwu państwa ; —  pro­
jekt objawiony czynami, które jego wykonanie 
przygotować miały. Pięciu innych obżałowanych 
< bw'u:eni są jedynie o udział w tym projokcie. 
Liczba świadków obecnych wyoosiła 91 osób.

Na posiedzeniu sądu assysów z dnia 8. maja 
zawiadomił prezydent Lbę sądową, iż dla skró­
cenia, proces H u b o r t a ,  panny G r o u v e l l e  
i S t e u b l e g o  podda pod spólną debatę. Pan 
Emanuel A r a g o ,  obrońca Huberta, zrobił u- 
wagę , iż joden z jego towarzyszy obecnym nie 
jest ; nie wpuszczouo g o ,  ponieważ rozkaz o- 
piewa , aby każdy adwokat był w butach. P r e ­
z y d e n t  oświadczył, iż źle zrozumiano ten roz­
kaz P r e z y  d e n t : ujfubercie , gdzie wpao by­
łeś w szkołach ?« Odpowiedź: W Weissenbur- 
gu. P r e z y d e n t .  »W kolegijum , w którem 
się wpan znajdowałeś, czy otrzymałeś zaświad­
czenie, żeś się zawsze bez nagany sprawował ?« 
O b ż a ł o w a n y  Takjest. P r e z y d e n t :  »W Pa­
ryżu poznałeś się wpan z niejakim Mculin, za­
pewne na swoje nieszczęście. Człowiek ten za- 
wikłaoy był w spisek z Neuilly, w którym wpan 
podobnież byłeś sKompromitowanym ?« O b ż a ­
ł o w a n y :  Nie zaprzeczam tego. P r e z y d e n t :  
5>Przy tej sposobności postrzeżono , że byłeś za­
paleńcem. Zajmowałeś się czytaniem książek , 
które go zapewne do tych przesadnych zasad skło­
niły." Prezydent nadmieniwszy o okolicznościach, 
dla których tenże został obżałowacym z powoda 
spisku w Neuilly i poufałości jogo z Alibaudem, 
rzecze: »YVpan r. 1837 otrzymałeś amnestyję?* 
Obżałowany: Tak jest, niestety, gdyż dostający
amnestyję jeet na nędzę skazany. ObzalowanT 
opowiadając szczegóły wypadków, które nastąpiły 
po jego uwolnieniu, starał się dowieść, iż przy­
muszonym był poddać się wszelkim ze strony 
policyi udręczeniom- P r e z y d e n t :  rPo wyjściu 
z więzienia w Clairvnux za przybyciem wpana do 
Paryża powiodzif.no mu iż mu wofno bodzie
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zostawać w Pary/a, jeżeli przyrzc-kniesz, ze po­
lityką zajmować się nie będziesz. Wpan nie 
chciałeś dać tego przyrzeczenia i Jla tego wydano 
m a  paszport do Orleanu. Co się więc stało , sam 
wpan jesteś tego przyczyną. W Paryżu wdawałeś 
się wpen z Moulineru i panna Grouvolle.* Po- 
czem prezydent przeszedłszy do różnych czyn­
ności Huberta podczas jego pobytu w . aryzu, 
przystąpił do badania panny G r o u v e l I e .  P r e ­
z y d e n t  »Akt oskarżenia priedstawia wprtmę 
jako litościwą osobę wspierającą ubogich, odwł- 
dzającą azpitale, ale okazującą aię z szczególniej­
szą spanisłomyślnością dla osób zdań republi­
kańskich ?« O b  ż a ł o w a n a :  »Chętnio urtzielałam 
wsparcia każdemu a najszczególniej tym, którzy 
jednego ze mną byli zdania.* Po przeczytaniu 
aktu oskarżenia nadmienił prezydent o okolicz­
nościach, które nestąpiły po śmierci Pepina i Mo­
ra) a , zarzucając, iż zwidzała ich groby. O b ­
w a ł o w a n a :  i>Źałowalam ich, i zajmowałam się 
ni mi ,  gdyż i ch za niewinnych miałam-* Prezy­
dent odczytał list obżałowanej , w którym ona 
wyraziła swojo zupełne spółczucio dla tych dwóch 
osądzonych. Panna G r o u v e l l e  odpowiadała 
na rozmaite zapytania prezydenta tak cichym 
g ło se m , że ją zalcdwo rozumiano. Prezydent 
nadmienił potem o zamachu A i i b a u d ’ą;  itaówił 
o związkach panny G r o u v e l l e  z panną H e r -  
g t l e n d ;  o pismach , które u tćj ostatniej znale­
ziono, i których oskarżona nie uznaje, ja­
koby cne jej ręką były pisane. Panna G r o u -  
r e l i e  oświadczyła, że je  sama pisała. Przy tej 
sposobności prezydent napomniał przysięgłych, 
aby mieli wielką baczność na to zeznanie. (Pismo 
panny Grouvelle mówi o Hubercie jako o wy­
szczególniającym się patryjocie , wychwala jego 
osobo tak w fizyczuym jck i moralnym wzglądzie; 
utrzymuje, że on posiada charakter Pepina, Mo- 
rey’a iAiibaud’a, słowem, że jest mężem wiel­
kiego politycznego posłannictwa. P r e z y d e n t  
do Huberta: »Jakim sposobem wpan sio z panną
Grouvelle zapoznałeś?* ( ) b  ż a ł o w a n y :  » W Clair- 
vuux. Odwidzała ona więźniów, zajmowała się 
mna i wspierała mnie. Za mc im powrotem do 
Paryża odwidziłem ją nawzajem , by jej za te 
podziękować.« P r e z y d e n t :  ^Widywałeś ją
wpan często w Peryżu ?« O b z a ł o w a c y :  rDwa 
lub trzy razy w tygodniu.*

(C ięg  dalszy następi.)

Unia 6. maja umarł tv Paryżu Józef hrabia 
Straszewicz, członek tymczasowego rządu pod­
czas powstania wLitwśo r. 1831.

Grecyja.
A ilgcm sine Zeitung  donosi z Aten pod dniem 

29. kwietnia: »l''kończony prawie zaciąg tegorocz­

nych ttonskrybowanych doznał m .cnegc opoiu ze 
strony, z której tego najmniej się spodziewano 
Hyd ra zbuntowała się formalnie przeciw tej no­
wej ustawie. Mieszkańcy zaczęli tem swój opór, 
żo na gubernatora wyspy , chcącego oewinnośc 
swojo wiernie wykonać, na nublicznem zgro­
madzeniu napadli, i znieważyli go po barbarzyń­
sku biciem i poszturchiwaniem. Niewiasty wielki- 
miały udział w tej bójce ido  wściekłości rozju­
szone podrapały twarz gubernatora. Gdy na py­
tanie, azali tego nieszczęśliwego db śmierć zabić, 
lud znaczną większością twierdzącą dał odpowiedź, 
dwóch silnych ludzi podało projekt, by go raczej 
jak psa utopić; co gdy się ludowi podobało, za­
wleczono krwią zbroczonego gubernatora na brzeg, 
wrzucono do barki, owi dwaj ladzie wsiedli z aim 
razem i odbito od brzegu. Gała ludność pospie­
szyła na brzeg dla przypatrywania się tej scenie* 
»No!« wołało wielu na znajdujących się w barce 
ludzi »wrzućciez raz tego psal* —  »Jcs:cze ni- 
czss« odpowiedzieli ci, »jeazcze za blizko jesteśmy 
lądu , mógłby łatwo pływaniem się uratować.4 
Oddaliwszy sio wreszcie na kilka wystrzałów od 
brzegu, z nadzwyczajną siłą porwali się do —  wio­
seł i popłynęli do Poroś z nieszczęśliwym guber* 
natorem, który zdziwiony poznał w mniemanych 
zabójcach swych wybawców. Stojąca na brzegu 
ludność wściekała się z gniewu na czyn ten i- m o- 
tała złorzeczenia. Zaledwo wiadomość ta do Aten 
doszła, minister marynarki udał sio niezwłoczni0 
do Hydry, ale przestrzeżono g o ,  ażeby na ląd 
nie wysiadał, więc ze statku dał Hydryotom imię* 
niem króla cztery dni do namyślenia się, po któ­
rych upływie, jeźli wszystko do porządku 
powróci, miały być boz wszelkich względów naj­
surowsze środki użytomi. W równym czasie wy­
słano okrętami część znaczną stojącego u nas 0®
załodze wojska, ażeby przed wyspą skutku przed­
stawień oczekiwać. Tymczasem deputacyja zbuD' 
towanych wyspiarzy zawinęła do pirejskiego portU; 
chcąc imieniem wszystkich Hydryotów przedłozj0 
królowi awe zażalenia ; lecz ponieważ jest to r2  ̂
cza naturalną , iż żaden monarcha nie przyjmuj9 
deputaoyi, której wysyłacie oczekują odpowied* 
z bronią w ręku, kapitan pertu pirejskiego oTrz? 
mdł zatem rozkaz, tych zaślepionych na lą*1 
przypuścić i mueieli łój jeszcze nocy o god*(D 
2giej oddalić się z portu. Z  wielką ciekawość*, 
oczekiwano wyjścia tego tak łaskawego ter®1® ’ 
tym bardziej, ileże kapitanowie i oficerowie 5t0 
ckiej marynarki są po większej części Hy 
n z tego powodu musieliby koniecznie syn° 
przeciw ojcem , bracia przeciw braciom bój  ̂
czyć. Ostatnie wszakże wiadomości bardzo p | 
myślnie opiewają. Jeszcze przed upływei > cl^  
rech dni właściwi podżegacze zbiegli potaje®
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1 wy®py> Łojąc s ię , by ich nlo wydano, i sprawę 
■'i uważają jo ź  teraz za ukończoną.*

Turcyja.
—  Z  Konstantynopola d. 2. maja. — 

Przeznaczony z początku do Londynu ciomań- 
®ki ambasador ALmed Fethi tasza, który później 
postał był od Jego Wysokości poleceniu , w ta- 
kiat e charakterze rezydować na francuzkim dwo- 
t l ° i opuścił Konstantynopol dnia 28go kwietnia 
dU udania się do Malty, aztamtąd przez Neapol 
“ o Wiednia, Berlina i Londynu , gdzie Pasza złoży 
królowej Angielskiej życzenia szczęścia z powodu 
Jej koronacyi, a z tamtąd uda się na owoje wyz- 
r*eczoną posadą. Reuzyd Pasza pozostanie tutaj 

czele wydziału spraw zagranicznych, a Sarim 
f-fendy na posadzie ambasadora w Londynie.

Pod względem nastąpić mającego ze p r o  wa­
b i e n i a  k w a r a n t a n n y ,  Wysoka Porta rozesłała 
ftOStępujtcy okólnik do rezydujących tu poselstw : 
"Ponieważ Jego Wysokość Sułtan , w łaskawej 
1 czułej pieczołowitości Swojej o dobro krajów, 
®ed któremi panuje, zatiudniasię tern bez ustanku, 
by poddanym swoim i wszystkim mieszkającym 
pod opiekuńczym cieniem dostojnego tronu Jego, 
•ład dowody swych względów i monarchicznej ła- 
*ki, przeto z a p r o w a d z e n i e  z a k ł a d ó w  
k w a r a e t a n n y c h  w Państwach Otomauskich 
•jut końcem nakazał , by raz przecie położyć 
'•me trwodze i przerażeniu , jakiem! zaraza mo­
lowa (dżuma), która od dawna juz w Konstanty­
nopolu sio pojawia, umysły mieszkańców napeł­
niała. J eat ,.*eczą jasną, jak słońce, ze zapro­
wadzenie takich środków dla utrzymania zdrówia 
powszechny sprawi pożytek i stanie się źródłem 
■Cznyeh dobrodziejstw, mających przynieść ko- 

liysć nietylko państwom VVjsokićj Porty , ale 
0łttł bezpieczeństwo związkom, między Turcyją 
•dworami europejskiemi istnącym. Mianowani 
W lyu» względzie komisarze naradzają siu właśnie 
•®posobie wykonania pomienionego środka, owy- 

0rze miejsc , mających być na kwarantanny 
Piieznaczonemi, równie jak o obmyśli mu innych 
Prządź eń. Ministeryjum apra w zagranicznych, zń- 
‘ ‘OWując sobie poselstwa sprztjaźnionych dwo- 

zawiadomić o przepisach zasadniczych, które 
ym cela nchwalonemi być mają, przesyła 

"UJczasem niniejszą urzędową notę do Pana 
^•ubasodora, pocła, sprawującego interesa), za- 

ladatniając Go o tym zamiarze w ogólności i rade 
ł ° r*ysta z tej sposobności, iż może ponowić Mu 

pewnienie swego zupełnego poważania.*
W i. o

'wiadomo i ci handlowe i przemysłowe.
•p (.Nieurzędowe.J
£ rg  na w oły we L w ow ie d. 7. maja 1838. 

rzyp?dzonych 61 sztuk wołów w i  party*

ja c h , sprzedano rzeźmkom tutejszym i /yJotn  
na koszer, a mianowicie: Majlach Katz z I o- 
patyna, 24 sztuk na wagę, kamień po 6 z r . ; 
W olf Dimand z Bóbrki, 4 sztuk, ważących mięsa 
16 l / 2 , a łoju 2 l /2  kamieni, po 106 z r . ; Jona 
Stińk z Kamionki, 16 sztuk, ważących mięsa 
13 1/2 , a łoju 1 3/4 kamienia , po 90 zr. ; Leib 
llabermann z Żółkwi, 17 sztuk na wage, ka­
mień po 5 zr- 48 kr. w. w. .

Dnia 14. maja 1838.
Przypędzonych 10 sztuk wołów, ważących 

mięsa 14 i /2 ,  a łoju 2 kamienie, sprzedał Sa­
muel Fridhofer z Kamionki, rzeźnikowi lutej- 
szemn po 89 zr. w. w.

C h l e b a  przywieziono do Lwowa od 1. do 
15. maja: 2354 cetnarów 44 funtów, a m ą k i :  
6183 cetnarów 31 funtów.

Kolej żelazna Wenecko-Medyjolaiiska/
Dyrekcyja tej kolei donosi w Gazzela di Ve- 

nezia  z d. 2. maja r. b . ,  że wytknięcie linii, 
po której iść ma kolej , niemniej niwelowauie 
gruntu i oznaczenie upadków, jest już ukoń­
czone i na papier pizeniesione. Linija kolei 
z Wonecyi do Medyjolanu ma długości 271,301 
metrów czyli 35 5/7 mil niemieckich. Pochy­
łość opadhu nie będzie nigdzie przenosiła 3 na 
1000. Iiolej ta przerzyna wiele rzćk , kanałów 
i traktów i przebiega 11 razy trakt pocztowy.

rkkze zdięcie ■ przeniesienie na papier pro­
jektu kolei ubocznej z Bergamo do Treyigiio 
bliskie już jest końca.

Jedwabnictwo w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki.

(Z  Filadelfii w  kwietnia IR38V'

4A Stanach Zjednoczonych Ameryki wzięto się 
teraz do jedwabnictwa tak powszechnie i tak 
skwapliwie, że wkrótce Francyja obawiać się ma 
z tej strony znacznego zatamowania jednego z swo­
ich wielkich źródeł bogactwa narodowego. W pań­
stwach amerykańskich środkowyuh i południo­
wych zakładają setkami plantacyje morw i ho­
dowle jedwabnie; a w nowej Anglii jest w mchu 
kilka rękodzielni jedwabiu. Próby, któreśmy do­
tąd widzieli, orzekoDywają i o wyśmienite ses nici 
jedwabnej, i o przedniości tkaniny; —  klima 
sprzyjające bardzo drzewom morwowym, a przy- 
tem znany duch przedsiębierczy Ameryuanów, 
każą spodziewać się, ze w niew:o!n Jatach jed- , 
wabnictwo należeć będ/ie do największych źró­
deł bogactwa narodowego Stanów Zjednoczonych. 
Dotąd wchodzą wyroby jedwabne do Stanów Zje­
dnoczonych po największej części z Francyi i to
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rocznie za sumę 16,000,000 dolarów ; ale teraz 
mniej ja z  co rok będzie potrzebowała Ameryka z tej 
atrony , a nareszcie sama zacznie swój w y r ó b  za 
granicę wyprowadzać.”  (JPreus, Handl. Zeit.)

M y c i e  w e ł n y .
JS'owo odkryty sposób m ycia w ełny przez u iy . 
cie  pewntfj substancyi roślinnej. fVelna tym  
sposobem myta czy  to na ow cy czy  tez po 
strzyzy, staje się uderzająco białą i ftte traci 
bynajmniej ani sprężystości ani też delikatności.

( W i e n e r  Z c i t u n g  t  d .  1 0 . m a ja  1038  )

Dziwna jest zaiste, iż m im o, ze prodnkcyja
wełny stanowi jednę z naj wazoiejszych gałęzi 
przemysłu wiejskiego , ze mówię przy dzisiej­
szym stanie umiejętności, nikomu się jeszcze 
nie ndało wynaleźć jaki iatwy i prosty środek 
do mycia wełny na owcach lub po strzyzy, aby 
przymiotom wełny nic nie uwłóczyc. Tój 
dawno juz odzywającój sio potrzebie zapobiegł 
dziś najszczęśliwiej pan Józef Jędrzej I r e ys ,  
hurtownik przedmiotów roślinnych w Peszcie, 
a to użyciem do mycia wełay na owcach lub po 
strzyży , pewnej substancyi roślinnej , która nie 
ma zadnćj własności wygryzającej.

Odbyłem ja z t| substancyją roślinną najgrun- 
towniejsze doświadczenia w myciu wełny tak na 
owcach jako i po strzyży, i przyznać muszę , iż 
otrzymałem wełna tak czystą i białą , jakiej tylko 
sobie życzyć można, Substancyja ta roślinna , 
która, jak p. Preys pisemnie zapewnia, nie jest 
łyszczcem baldaszkowatym (gypsophila fa sti-  
giata ) , przewyższa w skutku nie tylko wyna­
lezione przezemnie mycie z przydatkiem mąki 
i nieco potażu (a właściwie 100 faulów mąki i 
45 fuDtów potażu do mycia 1000 owiec) , ale 
nawet i mycie mydłem glinkowetn i krzemion­
kowym. Nierównie hiszpański i francuzki spo­
sób mycia wełny *) ustępuje metodzie pana 
Preysa, która nie narusza bynajmniej spręży­
stości i delikatności wełny, ani też nie ma wła­
sności gryzącej potażn. —  Sposobem pena Preysa

* )  F r a n c u z k i  s p o s ó b  m y c i a  w e ł n y  w  z a k ł a d z i e  p u ­
b l i c z n y m  L a v o ir  p u o l i c  z w a n y m  , na  s t a t k a c h  na  
S e h w a n ie .

myje się wełnę w cieple 25 do 30 stopni Reau- 
mura; owca nie potrzebuje zostawać w użytym 
płynie dłużej jak 7 do 8 mi n u t , —  a otrzymana 
wełna osięga najwyższą jaka być może b i a ł o ś ć .  
Jeźli się wołnę po strzyży dopiero m yje , to t® 
staje się bielszą i delikatniejszą jak przez my' 
cie uryną,  a zatem i (z wielkiem do prawdy po* 
dobieństwem) łatwiejsią do farbowania na ko­
lory jasne! —  Użyty raz płyn można według 
mego doświadczenia zbierać w osobnem naczy­
niu , i po ogrzaniu użyć go jeszcze rsz drugi- 

Najlepiej jest używać do takowego mycia ko­
rytek , w których wedle ich szerokości 5 do 6 
owiec z związanemi nogami, przez 7 do 8 mi­
nut namoczy aię. W dziesięciu tedy podobnych 
korytkach można w przeciągu god/iny odmięlt- 
czyć wełnę na kilkuset owcach i przygotować 
jo  do umycia na czysto w wodzie bieżącej, — 
któreto drugie działsnie nie wymaga także dłu** 
azego czasu jak samo odmiękczenie. —  Atol' 
mycie sortowanej wełny po strzyży jest daleko 
prostsze, prędsze i tańsze , jak myciu na owcacli- 

I (oświadczyłem , iż każda woda użytą byc 
może do tego, a to tak do odmiękczenia wełny 
jako i do mycia ns czysto. Nic wcale nie szko­
dzi , gdyby woda zawierała w sobie sole wa­
pienne (węglan wapua) , wodorhloran wapoa > 
lub siarkan wapna (gips). Według listownego 
zapewnienia pana Preysa , środka lego użyć teł 
można do czyszczenia materyj bawełnianych 1 
jedwabnych, kolorów najdelikatniejszych, be* 
najmniejszego ich uszkodzenia. 'Zdaje mi się > 
że środek ten przydałby się także do blichowa- 
nia płótna. —  (Według_ doniesień pisemoych 
pana Preysa, wielu właścicn li dóbr próbowało 
już tego środka i bardzo im się udał. Produkt 
ten rośoie w znacznej ilości dziko w wielu oko* 
licach naszego podniebia, szczególniej zaś w p“ '̂ 
nocnych Niemczech i w Polsce. Przeszło ó1’ 
cetnarów tego produktu zamówiono już u p»oS 
Preysa).

( D okończenie nastąpi.)

t e a t r  p o l s k i .

If
J u t r o :  (p o  raz pierwszy) Pierścień, dramat w  trrc£ 

aktach.

W  -pDzieńniku urzędow ym « G azety dzisiejszej um ieszczony jest s z ó s t y  s p i s  s k t a d e ^ i  
Zrobionych iv e L w o w i e  n a  p o r a t o w a n i e  m i e s z k a ń c ó w  miast P esztu , Budy, 
gonią i innych m iejsc w W ęg rzech , od wylewu Dunaju dotkniętych.

D o dzisiejszej G azety dołączone jest uwiadomienie księgarni M illihow skiego.

Kedakcyja: J. N. Kamińsk ego. —  Drukiem: Piotra Pillera, we Lwowie.


